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W ychodzi w  K rakow ie

Codziennie o godzinie 8 */,, rano, w yjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m iesięczna 6 zip. —  kw artalna  15 zip.
W k r a ju  kw artalna  razem  z p rz e s jlk ą  pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  Cz e c h a  przy Głównym 

Rynku N r. 45 3.
P  ieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „p r  e n u  m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r a y j m n j ą  a | .
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY a , „ , .  1 , .. . oi>icz\rY wszelkiego rodzaiu.

' ksi?ear,kie’ h a n d w ’
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, k u p n a ,  dzierżaw itp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L  i u t y
niefrankowan* nieprzyjmują s i t ,  wyjąwszy od stałych luk 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

Kraków 19 stycznia.
O ile nasze uwagi co do ekspedycyj zagra­

nicznych w Michałowicach i Baranie b y ły  s łu ­
szne, i o ile wymagają spiesznej zmiany i u- 
względnienia ze strony W y s . Rz^du, może po­
słu żyć fakt następny. W  dniu wczorajszym kil­
ka osób które miasto z powrotem do swoich po­
siadłości w Królestwie opuściły , zmuszonemiby­
ły  wrócić nazad do K rakow a, zastaw szy komorę 
ces. austr. w W ęgrzcach tak furami zapełniony, 
że komunikacya z jednej i z drugiej strony była  
przerwany. Dodać musimy, iż fury te wczoraj 

jako w dniu targowym już winny byrły  być w K ra­
kowie i mimo tak niekorzystnej pory na otwar- 
tem polu od całej doby na ekspedycyy czekać 
m usiały.

Fakt ken uiepotrzebuje komentarzy", podajemy 
go jedynie dla wiadomości i uwzględnienia Izby 
handl. i W ła d z  kompetentnych, z w ła sz c z a , że 
nie sama tylko komunikacya prywatna na tern cier­
pi , ale dotychczasowy stan urzydzeń ekspedycyj­
nych zboża na granicy Królestwa Polskiego, w p ły ­
wa nader niekorzystnie na ceny zboża w K ra­
kowie i G alicyi, a tern samem na byt materyalny 
kraju, ja i to już obszerniej nieraz mieliśmy spo­
sobność powiedzieć.

Korespondencja Czasu.
.P o zn ań  15 stycznia.

W życiu naszem kościelnem archidyecezyalnćm, wiele 
życia się objawia, podobno JW. arcybiskup, otwarte miej­
sce w kapitule, przez śmierć kanonika Gajerowicza, mło- 
demi siłami obsadzić zamyśla, coby było bardzo zbawien- 
nem, w obec ogromu pracy i różnorodnych trudności, 
jakie kościół teraz zwalczyć musi, skutkiem nowego stó • 
sunku do rządu, od wyrzeczenia zasady wolności kościo­
ła ,  do której zrealizowania takjeszcze daleko, kilka też 
intelligencyj duchownych, zapomnianych na wiejskich pa­
rafiach baczne oko naszego arcypasterza w właściwsze 
postawiło stanowisko, i tak słyszymy, że ksiądz Tyc, 
którego pracy owoce, tak były wielkie przy gymnazyum 
w Lesznie, a który od wielu lat, był wiejskim plebanem, 
mianowanym został proboszczem w Trzemesznie, gdzie 
swą pracę znów będzie mógł rozwinąć, w miejscowein 
gymnazyum, na polu tak właściwein dla jego gorliwości 
i zasobów umysłowych. Kwestya pomnożenia gymnazyów

w Księstwie koniecznie znów przez posłów naszych po­
ruszoną być musi, stan nasz pod tym względem jest o- 
płakany, gymnazya katolickie tak przepełnione uczniami, 
że ich więcej nie przyjmują, a prZytem ani dozoru ani 
nauki starannej y c n i e  może w instytucie gdzie jest o- 
koło 700 uczni a profesorów jak tu w gymnazyum 
Maryi Mag a cny, a coź mają robić biedni rodzice, z dzie­
ćmi których w Poznaniu Jul, Trzemesznie dl przepełnie­
nia nie przyjmą, czy oddać do Leszna naprzykład; naj­
przód me wszystkim to może być równeni pod wzglę­
dem materya nem, a wreszcie najważniejszą rzeczą jest, 
że np. Leszno, ore jako gymnazyum, na wysokiej sto­
pie naukowej jes posawione, tak wyłącznie protestancki 
ma nadany kierunek przez obecnego rektora, że od cza­
su jak ten urząi pi«s uje, młodzież chcąca obrać sobie 
stan duchowny, musia a zawsze z najwyższych klas wy­
chodzić, i przy innern gymnazyum egzamin dojrzałości 
składać, dla tak wy itnej niechęci rektora ku katolikom, 
że każdy młodzieniec chcący zawodowi duchownemu się 
poświęcić, musiał miec naprzód przekonanie a i dowodów 
na to nie brakuje, że w Lesznie pod obecnym rektorem, 
mimo najlepszych wiadomości j najwytrwalszej pracy, 
zaświadczenia dojrzałości nieotrzyma.

Nieszczęsna cholera dotąd nas nie opuściła, o spora­
dycznych wybuchach, coraz nowe wieści dochodzą.

Zima nie chce się widać w tym roku u nas pojawić, 
wciąż mamy wiosenne powietrze, jak^bywa innemi laty 
w marcu lub kwietniu; bardzo się obawiać wypada, by 
później się nie zemściła, a na posuniętą wegetacyą, szko­
dliwych skutków nie wywarła, które by tein dotkliwsze- 
mi były, że obecny rok z pewnością żadnych zasobów 
nie pozostawi rolnikom.

Wieść którąśmy powtórzyli, jakoby pan Taczanowski 
zam yślał mandat z ło ż y ć ,  okazali, s ię  naturalnie i ł o n -  
ną, byłoby to bowiem zrzeczeniem się osobistych wido­
ków, jakie mieć musi, zajmując tak nieodpowiednie w Iz­
bie stanowisko.

Przegląd Polityczny.
W dziennikach  niemieckich zupełna panuje próżnia po­

lityczna. Prace komissyj sejmowych w Berlinie w sprawie 
Izby wyższej i wniosku katolickiego, są jedynemi przed­
miotami mogącemi zająć uwagę powszechną, ale w tym 
względzie nic dalej nie zaszło ważnego oprócz tego coś­
my już donieśli. Wniosek rządowy o utworzeniu Izby wyż­
szej z poprawką podaną przez nas wczoraj przyjęty za­
pewne będzie, sama tylko parlya Stahla przeciw niemu 
wystąpi.

Komissya Izby niższej ordynacyą gminną zajmująca się 
postanowiła zalecić Izbie uchwałę Izby wyższej wzglę­
dem zniesienia ordynacyi z d. l*go marca 1850 i wy­

kreślenia artykułu 105 ustawy konstytucyjnej.
— Pod Francyą podajemy dzisiaj artykuł Debatów o 

nieodzownem utrzymaniu pokoju. Częste artykuły w tym 
duchu pojawiające się w kolumnach dzienników rządo­
wych zmierzają do zaspokojenia opinii publicznej a szcze­
gólniej giełdy; w kolumnach Dóbatów artykuł taki jest 
wyrazem szczerych życzeń stronnictwa, którego dziennik 
ten jest reprezentantem. Czyli Debaty mocne mają zau­
fanie w trwałość pokoju, inne pytanie; wszakże nie tak 
dawno dawały do zrozumienia że brak zajęć parlamen­
tarnych , wywoła potrzebę zajęć wojennych.

Independance Belge wzmiankuje dzisiaj trzy ważne po­
głoski , za których autentyczność wprawdzie nieręczy, 
których jednak ze względu na ich upowszechnienie mil­
czeniem pominąć niemoże.

Pierwsza z nich przypisuje Cesarzowi nowe zamiary 
małżeńskie, i to nie już z obcą księżniczką, ale z pię­
kną hrabianką Montijo, która taki urok dzisiaj wywiera. 
Byłoby to naturalnie małżeństwo morganatyczne, i książę 
Napoleon byłby w takim razie za stanowczego uznany 
następcę.

Druga pogłoska dotyczy ustąpienia ministra spraw t a -  
granicznych p. Drouin de Lhuyg na którego miejsce ma 
być mianowany hrabia Walewski, dzisiejszy poseł w Lon­
dynie bawiący obecnie w Paryżu.

Mówiono wreszcie o odkryciu spisku na życie Cesarza; 
wskutku czego aresztowano dwie osoby, które energi­
czny stawiły opór agentom policyi, i kilku z nich pora­
niły.

P. His de Butenval mianowany jest posłem w Brukselli, 
p. Brenier posłem w Stambule w miejsce p. de Lavalette 
który pójdzie do Senatu, książę de Guiche posłem w Tu­
rynie w miejsce p. de Butenval.

— Dzienniki hiszpańskie donoszą o wystąpieniu z ga-  
j binetu, ministra finansów p. Aristizabal. Powodem tego 
! ustąpienia ma być, że p. Aristizabal chciał aby marszał­

kowi Narvaez pozwolono wrócić do Madrytu, gdy tym­
czasem wszyscy ministrowie przeciwnego byli zdania.

L w ó w  15 stycznia. W e d łu g  nades łan y ch  ra p o r ­
tów urzędow ych  s ięga jących  od 1 8  grudnia  r. r . do 
bgo  s tycznia  r. b. z ach o ro w a ło  w  U lanow ie  obwodu 
R zeszow skiego  6 7  osób na cho le rę ,  z k tórych 3 9  
\ v j z d r o w i a ł y  42 um arło  a 5  dnia 6  b. m. pozosta ło  
je szcze  w  stanie choroby. Z  zes taw ien ia  odnośnych 
d a t  num erycznych pokazuje  s ię ,  i e  na tę epidemię od 
dnia o  grudnia  r. z. aż  do 6  b. m. zach o ro w a ło  w ogóle 
4 1 osob, z k tó iych  3 9  w y z d ro w ia ło ,  8 6  um arło , a 5 
pozosta ło  je sz c z e  chorych.

Oprócz w yżej wspomnionego epidemicznego w y ­
stąpienia  cholery, nie p o jaw iła  się ta choroba dotych­
czas  nigdzie więcej w  kra ju  naszym epidemicznie,

CZĘŚĆ LITEMCKO-ARTISTEZNA.
V O L T A I R E

(D o k o ń c ze n ie ) .  »

W listach Fryderyka widać, że jego zwykła bezczel­
ność niewystarczała mu tą razą; chce się z tego czynu 
uniewinnić i w braku słusznych powodów, ucieka się do 
kłamstwa. W liście z Igo listopada 1772 pisze: Kiedy 
można złączyć i zaokrąglić swoje przecięte posiadłości, 
t ak,  aby jedną całość z nich zrobić, nieznam śmiertel­
nego, ktorenby ku temu ochoczo niepracował (Polska 
jak wiadomo, przecinała Prusy od Pomorza i Brandebur- 
gii). W liście zaś z d. 9 października 1773 pisze także 
Fryderyk: „Wiem, że Europa sądzi, jako rozbiór Polski
„jest skutkiem moich intryg politycznych; jednak nic f a ł - 
„szywszego. Trzeba było do tego środka się uciekać, gdyż 
„to był jedyny sposób nniknienia wojny ogólnej... To co 
„ci mówię jest tak prawdziwe, jak 48ma propozycya Eu­
k lidesa ."  . . .  . .

Niebezpieczeństwo wojny O gólnej ,  równie jak niewm- 
ność Fryderyka, b y ł y  szczeróm kłamstwem; przynajmniej, 
że przysięga na 48mą propozycyę Euklidesa, nie wielo
przyczyniła ciężaru jego sumieniu. . .

Widziemy powody Fryderyka, ale Voltaira jakież mo­
gły być, aby nas nienawidzić? Powody jego były dwo­

jakie: pierwszym zaś podchlebstwo bez granic dla
Katarzyny i Fryderyka, a to podchlebstwo wypływało 
z uwagi, że nietylko ci dwaj monarchowie byli możnymi 
i absolutnymi i hojnie z nim postępowali, ale jeszcze 
byli nieprzyjaciółmi kościoła i r®*'gii, i trafiali właśnie 
w najnamiętniejszą stronę Yoltaira. Drugim powodem 
do tej nienawiści była: religijn0St- i katolicyzm Polski, 
jej wolności i jej skłonność do uczuć szlachetnych, a na­
reszcie jej słabość, a jego stałą polityką było łączyć się 
z mocnym przeciwko słabemu.

To co poprzedza tłumaczy z|)C','vycenie jego dla Rosyi: 
nim rozpoczęła się jego koresp0!|dencya % Katarzyną, już 
w jego pismach okazuje się to zamiłowanie. Dzieło jego 
„Historya Rosyi i Piotra W., nie jest historyą, tylko obłu- 
dnem panegirykiem Piotra, do ktorego cesarzowa Elżbieta 
kazała dostarczyć dokumentów1 w Uście do hr. Szuwa- 
łowa pisze „en attendant que j e puisse arranger le ter­
rible evenement de la inort du Tzarewitch, j ’ai commence 
un autre ouvrage" (nim potrafię to okropne zda­
rzenie śmierci Carewicza, zacząłem inną robotę). Tak 
w swojej historyi u kła d a ł Voltaire niezliczone zbrodnie 
Piotra *).

Przy takim składzie rzeczy, się stało, że Voltaire 
miał wziętość i wpływ moralny w narodzie, do którego 
nieszczęścia przyczynił się ile było vv jego mocy, któ-

*) W yszło dopiero niezmiernie ciekawe dzieło o tćj epoce pod 
tytułem „Mćmoires secrets d’apr&s les manuscrits du Sieur de 
„Villebois chef d’escadre et aide de Camp de S. M. le C zar 
„ Pierre I. Paris 1 8 5 3 .“

rego wydrwił i obmówił? Powie kto: albo to nieprawda, 
albo nasi dziadowie i ojcowie byli chyba pozbawieni wszel­
kiego rozsądku, wszelkiej wiary i wszelkiej dumy narodowej, 
chyba byli to nędzarze, którym tylko władza małpowania 
została się. Odpowiem na te zarzuty przeciwko nasiym 
dziadom, że to co pisałem jest prawdą, ale że przecież 
niezasługują oni na sąd zbyt surowy, zgrzeszyli bo byli 
słabymi i błędnymi, bo byli ludźmi, ale rozpatrzywszy 
się w ich położeniu, dają się wytłumaczyć jeżeli nie- 
uniewinnić. Niewpadajmy w ciężki błąd — że tak po­
wi e m— w ciężki grzech, sądząc ich ze stanowiska, 
w którem się dziś znajdujemy, ale sądźmy ich ze stano­
wiska, w którem oni się znajdowali: pamiętajmy żeśmy 
po nich przez 80—letnią przeszli szkołę najobfitszą w gł?" 
bokie nauki, jakie się zjawiły od ośmnastu w ieków .

Nic absolutnie złego na tym bożym św iacie  ni0/nj  
wet Voltaire miał swoje dobre chwile i dobre ^wp_ y^y, 
niemało przyczynił się do względności, jakj "
narchowie dla opinii świata, a ta o k o l i c  
dnie błogie skutki dla ludzkości wywarł • v 
kości", które tak często mieli w
chodzić i w czyny Jb o  P W J j g ’ wyjąlki ; t ł ’macPzeni;  
dzie bardzo wygodną k .o r ^  nj

r o k a z a ł ' T ? " y V0lt8ira "a św“*» bytskutkiem czasu w którym żył; w owym czasie nie był 
t e n  wpływ bez przyczyny; dziś byłby czystym anachro­
nizmem. b'Vjat pamiętał liczne i srogie nieszczęścia, które 
s t r o n n i c t w a  1 fanatyzm religijny był na niego sprowadził: 
w  pierwszój połowie XVIII. wieku, stronnictwa się uspo-
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a pominąwszy jej pojedyncze wypadki, które się 
w Wólee tanewskiej, w Zdianach i Skowierzynie 
obwodu Rzeszowskiego w zeszłym  miesiącu w dłu­
gich odstępach czasu w ydarzyły, nie doszły żadne 
inne sporadyczne wypądki cholery do wiadomości n- 
rzędow ej.

Do tego doniesienia należy dodać jeszcze tę uwa­
gę, że według wiarogodoych wiadomości prywatnych, 
epidemiczna cholera, która ku końcu listopada r. z. 
w  pojedynczych okolicach sąsiedniego Królestwa Pol­
skiego nanowo w ybuchła, zdaje się już gssnąć a 
w leżącem blisko granicy obwodu Rzeszowskiego 
miasteczku K rzeszowie już zupełnie zgasła.

_________________  CG- LO

W iedeń 17 stycznia. G az. w iedeńska  następujące 
zawiera oświadczenie w części swojej nieurzędowej: 
Dodatek do G a ze ty  augsburgskiej Nr 8  r. b. podaje 
artykuł z dzienników wiedeńskich, gdzie doniesiono, 
iż udało się z Berlina do Medyolsnu telegrafować bez 
przerwy, tojest bez przejmowania depesz na pośre­
dnich stacyach i przesyłania ich dalej. Okoliczność 
ta przedstawiona jest tam w taki sposób, jak gdyby 
czynność ta w austriackich urzędach telegraficznych 
była całkiem nową i zadziwiającą. W szakże rzecz 
się ma następnie: Od trzech przeszło miesięcy istnie­
je  bezpośrednia komunikacya telegraficzna między 
Wiedniem i kilkoma zagranicznemi stolicami, tudzież 
najodleglejszemi stacyami Austryi a nawet najodle- 
glejszemi od siebie punktami w Cesarstwie np. mię­
dzy Lwowem i Medyolanem ( 2 5  i mil. geog .) a reje- 
stra centralnego urzędu telegraficznego w Wiedniu 
wykazują, iż w pierwszej połow ie listopada r. z. 
liczba takich korespondencyj wynosiła przeszło p ó ł-  
torasta, a między niemi znajdowały się takie, które 
z powodu wiciu zboczeń kommunikacyjnych musiano 
telegrafować przez 3 4 3  mil. geogr. Dla przyprowa­
dzenia do skutku tego ważnego rezultatu nie potrze­
bowano się uciekać do zagranicznych wynalazków  
ale w łaśnie do wynalazku krajowego zwanego trans­
latorem. Narządy takie zastawione są obecnie po 
wszystkich ważniejszych stacyach telegraficznych, 
i spodziewać się należy, że jeżeli takowe znajdą się 
na stacyach zagranicznych, będzie można telegrafo­
wać bezpośrednio między Tryestem i Londynem, bez 
ponawiania i powtarzania depesz po drodze. Tym 
sposobem nietylko się zyska na czasie, przez niepo 
trzebne przejmowanie i dalsze telegrafowanie na sta­
cyach pośrednich, ale nadto d ep esz e  takie unikną  
błędów jakie się przez powtarzanie d ep esz  po sta­
cyach zakraść mogą, i zmienić myśl pierwotną prze­
syłki.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą: W edle prywa­
tnych doniesień, arcyksiąże Rajner, niegdyś w ice­
król lombardzko-weneckiego królestwa umarł d. 16  
b. m. w Botzen w Tyrolu.

— D. 15 b. m. powieszono w Wiedniu o godzinie 
w pół do 9ej rano na szubienicy imię skazanego za­
ocznie na śmierć kapitana Kazimierza Palowskiego,
1 przed 12ą tablicę z napisem zdjęto.

— Zgromadzeni w Wiedniu biskupi na wezwanie 
ministeryum spraw duchownych wybrali komitet ma­
jący się znosić z ministerstwem. Skład jego jest na­
stępujący: książę Schwarzenberg kardynał arcybis. 
pragski, llauscher książę biskup Sekauski, W olf 
książę biskup lublański, Leonhard biskup z Diocle- 
tianopolu in p a rt. i apostolski wikary' c. k. armii, tu­
dzież hr. Schaafgotsche biskup berneński.

— Siedmiogrodzki sąd wojenny w ydał wyrok na

następujące osoby: 1. Józef Dobokai 55  lat, b. urzę­
dnik celuy, przyw łaszczył sobie urząd szefa policy i 
krajowej i nietylko konfiskował majątki stronników 
rządu prawego, ale nawet umyślne w tym celu w y­
znaczał komisye, dobrze myślących terroryzował, i 
był czynnem i niebezpiecznem narzędziem partyi re­
wolucyjnej. Po przytłumieniu powstania zbiegł za­
granicę i skazany został zaocznie na śmierć i konfi­
skatę majątku, a imie jego przybito na szubienicy. 2. 
Karol Kabos 3 8  lat, b. nadpurucznik b. Igo pułku 
granicznego szeklerów, przeszedł do jpowstańców i 
w stopniu majora słu ży ł di) końca rewolucyi. Skaza­
ny na szubienicę i konfiskatę, ułaskawiony przez gu­
bernatora wojskowego i cywilnego Karola księcia 
Schwarzenberga na 2  lata twierdzy'. 3 . Ludwik hr. 
Dethlen 7 3  lat, skazany za rozszerzanie listownie 
wyrażeń podburzających na 3  miesiące aresztu u pro- 
fosa , w drodze łaski uwolniony po aodsiedzianćm 
trzech-tygodniowem śledztwie.

— W przystani Tryestskiej znajdowało się na dniu 
1 4  b. m. na raz jeden| 7 3 8  okrętów, z tych 3 0 8  prze­
znaczonych do podróży na pełnem morzu, zaś 4 3 0  
statków pobrzeżnych. Takiej liczby statków nigdy na 
raz Tryest nie oglądał, co dowodzi kwitnącego han­
dlu tego miasta. W liczbie pierwszych okrętów było 
121 iiustryackich, 9 6  greckich, 1 8  angielskich, 14  
neapolitańskich, 11 tureckich, 8  duńskich, 5 3amio- 
ckich, 4  holenderskich, 4  serbskich, 4  szwedzkich, 
3  w ołosk ie, 3  jońskie, 2  amerykańskie, 2  francu­
skie, 2  pruskie, 2  hanzeatyckie, 1 brazylijski, 1 me- 
klemburgski, 1 mołdawski, 1 hajtyjski.

— G az. augsburgska  pisze z Medyolanu: W  osta­
tnich czasach uczuliśmy niestety również na naszym 
placu w pływ  bankructw turyńskich, w skutku bez­
czelnego łichwiarstwa z akcyami banku turyńskiego. 
Dom braci Riccardi sam jeden w ykazał przeszło 1 
milion deficytu. Wypadki te, jak i wieści iż Piemont 
uzbraja się na zawołanie ministeryum angielskiego, 
publiczne zaufanie mocao niepokoją i ruch handlowy 0 -  
słab ł. Wiadomość o uzbrajaniach Sardynii znajdu­
je potwierdzenie swoje w tem, że coroczny pobór 
1 0 ,0 0 0  rekruta miał miejsce i teraz ale nie uwolnio­
no w ich miejsce jak należało takiejże ilości starego 
żołnierza. Ze następnie rzeczywiste są namowy An­
glii, pokazuje się ztąd, że niedawno angielski jene­
rał F ox , wraz z lordem Elliot i Hudsonem zwiedzali 
okolice Villa Franca, Oneglia, Savona i okolicę Ge­
nui. W arsenałach, zbrojowniach, warsztatach ar- 
tylleryi i tp. ma p an ow ać  n ie s ły c h a n y  ruch na w szyst- 
k ich  p u n k ta c h  k r ó le s tw a  n ie z g o d n y  z  dzi.s iejszemi
kłopotami linansowemi. (D o korespondencyi tej do­
dać można, co Pressa wiedeńska z innego powodu 
napisała o G az. augsburgskiej, iż między jej donie­
sieniami napotykać można zaw sze, wprost sobie prze­
ciwne. )

— K or. A u str . pisze: Wiadomo że rząd francuzki 
oddawna już zajm ow sł się projektem otworzenia ko- 
munikacyi parowej między Francyą i Ameryką. Z a­
miar ten objawiony przez Cesarza w Bordeaux bli­
skim jest jak mówią urzeczywistnienia i w  tym celu 
rozpoczęto już przygotowania w Cherbourgu. Jeżeli 
do tego przyjdzie, przedsięwzięcie to nie tylko sa­
mej Francyi przyniesie korzyść, ale całemu konty­
nentowi wyrządzi przysługę godną pochwały. Do­
tychczas Anglia posiadała jakoby monopol żeglugi 
parowej zaatlantyckiej. Komunikacya między Europą 
i Ameryką leży prawie wyłącznie w jej rękach. Nie 
podobna nie uznać, że druga linia komunikacyjna 
w tym ważnym kierunku okaże się środkiem zbawien­

nie wpływającym na handel obu półkuli. Zdaje nam 
s ię , że nie mylnie tłumaczy ay potrzebę i popęd czasu, 
jeźli przypuszczamy, że z jednej strony utrzymanie 
pokoju leży w wewnętrznym, dobrze zrozumianym 
interessie wszystkich państw stałego lądu, z drugiej 
zaś strony dążenie ich skierowanem być musi ku te­
mu, aby handlowi, powszechnemu obrotowi, i siłom  
w nieprzebranej pełni poruszającym się, nowe w y­
tknąć drogi do kwitnącego materyalnego rozwoju. 
Jeżeli w rzeczy samej udowodniono, że każda nowa 
kolćj, każda droga lądowa i wodna rozmnaża i pod­
nosi ruch w obręoie swoim , to tem bardziej da się 
to powiedzieć o nowych drogach otwartych między 
dwoma ucywilizowancmi światami, które obdarzone 
nawzajem niewyczerpaną produkcyą, przeznaczone 
są do ożywionej ze sobą komunikacyi. Korespondent 
paryzki M orning Chronicla nie omieszkał przv tej 
sposobności inną naznaczyć cechę usiłowaniom rządu 
francuzkiego i przedsięwzięcie o którem mowa w y­
stawić jako demonstracyę przeciw Anglii skierowaną. 
P rzyszłość osądzi, czy słuszne było to wyjaśnienie. 
Pokaże się naów czas, czyli raczej korespondent Chro­
nicla  nie dał si^ powodować uczuciem zazdrości 
handlowej i aby je  ukryć, nie chw ycił się środka 
przewidywania, którego źródłem śmiałe jedynie przy­
puszczenie być może. Projekt rządu francuzkiego 
w tym względzie uznajemy za tak użyteczny, tak 
materyalnie korzystny i działający w duchu polityki 
pokoju i współzawodnictwa na targu św iata, że pra­
gniemy najrychlejszego i najdoskonalszego wypadku 
tych usiłowań. Zresztą Anglia zyskała przewagę 
swoją na morzu jedynie przez wzrost swojej han­
dlowej marynarki, i nie masz w tem nic dziwnego, 
że i inne morskie państwa tę samą obrały drogę i 
dążą tym sposobem do przywrócenia niejako równo­
wagi morskiej.

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
W arszaw a 1 6  stycznia. NPan wskutek przedsta­

wienia księcia Namiestnika Królestwa, najmiłości- 
wiej dozwolić raczył przebywającemu w Konstanty­
nopolu wychodźcy polskiemu, Ignacemu Stworzyńskie- 
mu, powrócić do kraju, bez pozostawienia mu atoli 
prawa legitymowania się z pochodzenia szlacheckie­
go i bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz 
skarbu majątku.

— Czytamy w K u ryerze  W arsza icsk i/n : „Bolesna 
strata dotknęła dom Potockich. Dziś o północy, opa­
trzony śś. Sakramentami, r o z s ta ł  s ię  z tym światem 
ŚP Fran ciszek  hr. P o to c k i ,  radca tajny senator, cz ło ­
nek Rady administracyjnej, prezes heroldyi Króle­
stw a, prezydujący w komisy i emerytalnej, v ice-pre- 
zes W arszawskiego towarzystwa dobroczynności, 
kawaler orderów: Orła B iałego, ś. Anny le j  klasy 
z koroną cesarską, ś. W łodzimierza 4ej kl. za lat 3 5  
służby, Krzyża wojskowego Polskiego złotego, legii 
honorowej, ś. Jana Jerozolimskiego ('M altański), i 
znaku nieskazitelnej służby za lat 35 . (K . W .)

F r a n c y * .
P aryż 14 stycznia. Jou rn a l des D ebats zawiera 

następujący artykuł:
„Zawsze byliśmy przekonani, że Europa uzna bez 

trudności przywrócenie Cesarstwa we Francyi. Tak 
się ma a Europą, jak z samąże Francyą. Europa 
me dosyć lubiła Rzeczposprditę, aby troszczyć się 
miała o jej upadek. Dla tego, nieprzywiązywaliśmy 
nigdy by najmniejszej ważności do pogłosek, jakie 
się rozchodziły z powodu opóźnień w tem uzoan:u,

koiły a fanatyzm zupełnie zgasł,  ale jeszcze polityka, je ­
szcze interes osobisty zachowywały instytucye i środki po 
nich pozostałe: w południowej Europie prześladowano pro­
testantów, w Anglii, w Danii a osobliwie w Szwecyi 0 -  
kropme prześladowano katolików. Te prześladowania tem 
nieznośniejszemi się stały, że intryga częstokroć zastąpiła 
poprzedni szczery fanatyzm. Mocna reakeya w opinii, jak 
zawsze, nastąpiła po nadużyciu, i jak każda reakeya nie 
zachowała granic słuszności i rozsądku: lecz skłonną była 
przypisywać pobożności, nieszczęścia sprowadzone przez 
stronnictwo namiętne i fanatyzm. W takiej chwili wystąpiła 
filozofia, mając na czele swoim ludzi niepospolitego ta­
lentu, jak Voltaire, Diderot, d’Alembert i inni: głosiła, 
i e  ona świat do u mu ,  mądrości i szczęścia przyprowadzi. 
Dążąc do tego celu więcdj przez pychę, niż przez mi­
łość ludzko ci, wydała — z początku na pół jawnie —  
wojnę samemu ogu, a w niemożebności dosiągnienia do 
niego, starała Się zwalić kościół rzymski, jako jedynego 
wiernego sługę 1 czciciela teg0 Boga, którego wielkość 
1 mądrość były jej nieznośnemu Ludzie iekkomyślni ;ak 
zawsze, łakomi nowości 1 ciekawi, przyst8ij na próbe lak 
świetnie obiecanćj'reformy świata przez filozofią. Łatwo 
nam dziś ocenić filozofią podług jej prawdziwy wartości 
ale wtenczas przedstawiała się jak coś zupełnie nowego' 
Moda, nareszcie, ta nieubłagana tyranka Europy, kt(£ . r  
ksżden — często mimo wiedzy i w oli— swój kontyngons 
całopalenia przynosi, ale którą jej prawdziwe kapłany 
(dla ocalenia swej miłości własnej) duchem czasu prze­
zwali, moda, mówię, rzuciła się na stronę filozofii i prze­
ważyła. Jeszcze jedna okoliczność niemało przyczyniła się

do tego rezultatu: pod względem materyalnynu XVIII. 
wiek był jednym z najszczęśliwszych, jeżeli nienajszczę- 
śliwszy, a mądre nasze przysłowie niemówi kiedy szczę­
ście  tylko kiedy trwoga, to do Boga. Europa cała tą 
drogą poszła; poszła nią « Polska, chociaż się w niej 
więcej chwalebnych w y j ą t k ó w  okazało niż w innych kra- 
jaoh; dzieła Voltaira były jej znajome, ale nie jego ko- 
respondeneya ani polityka.

Nieprzyjaźń kościoła, aczkolwiek bardzo powodowana,
1 kilku rządów katolickich, przydała Voltairowi pewną po­
pularność w partyi nieporządku: mniej światła część dzi­
siejszej demokracyi przyjęła tę popularność jako spuści­
znę, a chociaż go mało p e w n i e  zna i jeszcze mniej czy­
tała, utrzymuje jednak że Voltaire był wielkim demokratą!

Kronika Weracka.
L w ów . W drukarni Zakład" Ossolińskich we Lwowie 

wyszedł IV i ostatni tom: „Wiadomości historyczno-kry- 
tycznych“. Obejmuje w 34 arkuszach druku następujące 
żywoty: Dantyszka Jana, Pi°tra z Goniądza, Hozyusza 
Stanisława, Janickiego Klemensa, Krowickmgo Marcina, 
Krzyckiego Jędrzeja, Lutomirskiego Stanisława, Łubień­
skiego Stanisława, Maciejowskiego Samuela, Modrzew­
skiego Jędrzeja, Niemojewskiego Jana, trzech Ossoliń­
skich, mianowicie: Hieronima, Krzysztofa i Zbigniewa 
Oen ostatni pisał pamiętniki, > część ich w rękopiśmie 
współczesnym dochowana znajduje się w bibliotece Os­
solińskich we Lwowie), Grzegorza z Brzezin Paulego

Pstrokońskiego Macieja, czterech Rozrażewskich: Hiero­
nima, Jana, Krzysztofa i Stanisława, Rutki Teofila, Skrze- 
tuskiego Rafała, Stankara Fraiciszka, Solikowskiego Jana 
i Piotra Tomickiego. W przedmiocie do tego tomu zdał 
sprawę wydawca jego August Bielowski z owych żywo­
tów, które się w zarysach ułamkowych lub materyałs>ch 
po makularzach Ossolińskiego rozrzucone znajdują, a w koń­
cu tomu tego dołączył abecadłowy spis żywotów wszy­
stkich czterech toinów.

W iln o .  Nakładem J. Zawadzkiego wyszły dawniej za­
powiedziane dzieła: Polska Marcina Kromera z dodanym 
życiorysem przez tłumacza Wł. Syrokomle. — Nowa wę­
drówka po małych drogach, Kazimierza Bijnickiego, w 2 
tomach. -  Wspomnienia z podróży do Syberyi, pobytu 
w Berezowie i w Saratowie, przez Ewę Felińską, tom 
2gi nieznany wcale, bo pierwszy był drukowany w Athe- 
neum 1 odbity w małej liczbie egzemplarzy. Tom ten 0-  
bejmuje pobyt w Saratowie.!

— Nakładem Rubena Rafałowicza wyszło: Bezkrólewie 
po Janie III Sobieskim; dzieło Bizardiera przetłumaczone 
1 objaśnione przypiskami przez J. Bartoszewicza. Tygo­
dnik peters, przywodząc wyjątki z Wstępu tłumacza, pi­
sze: że obecnie jako tłumacze i wydawcy pomników mogą 
być tylko uważani pp. Mikołaj Malinowski i Julian Bar­
toszewicz. Sądzimy, że będzie należało tu miejsce i dla 
Wł. Syrokomli, a głównie dla Wójcickiego który od lat 
tylu poświęcił się tój pracy, można powiedzieć że upo­
rządkował w pewną całość tyle rozrzuconych materyałów 
szczególniój do domowego życia i sztuki dramatycznej 
w Polsce.



C Z A S .

czylito opóźnienia te pochodziły z zewnątrz  czyli też 
jak  mówiono, z wewnątrz. Jakkolwiek wszakże u- 
znanie Cesarstw a przez F rancyą i Europę przewi­
dywane było i oczekiwane przez wszystkich, nie­
mniej przeto ważnym je s t  wypadkiem. Jestto  bowiem 
rękojmia utrzymania pokoju.

Nigdy nie mieliśmy zamiłowania dla traktatów 1 8 1 4  
i 1 8 1 5go. Wspomnienie ich c iąż y ło ,  jak  fatalne 
brzemie, nad Restauracyą,' i to było nieszczęściem 
starszej linii llurbonów, że data ich do Francyi po­
wrotu, była zaraz( m datą naszych klęsk i nieszczęść. 
W s /ak ż e  bolesne traktatów tych wspomnienie za ta r ­
te w części zostało dobrodziejstwy pokoju, które by­
ły  ich owocem. Zdaje się naw et jakoby dzisiaj po 
3 5  latach trwania, traktaty rzeczone stracićby po­
winny sw cją nazwę smutku i nieszczęścia: zw ać się 
powinny pokojem, pokojem blisko półwi cznym , po­
kojem, który w yrodził powszechną Europy pomyśl­
ność; i pod tern to imieniem błogiej pamięci i dobrej 
wróżby, traktaty te są  odtąd nienaruszalne. Dodajmy, 
że są niemi tem więcej, iż pokój, który je  zcześcuł 
swojemi dobrodziejstwy, z łagodz ił  je  zarazem i zmie­
n ił  w zarządzonych niemi środkach nienawiści i wy­
łączenia. Widzieliśmy to w roku 1 8 3 0 ,  widzimy i 
teraz w 1852.

Było w traktatach 1 8 1 4  i 1 8 1 5  królestwo Nider­
landzkie, które zdaw ało się być założonem przeciw­
ko Francyi, jako twie-dza obserwacyjna. Z a  fran- 
cuzkie nawet pieniądze odaudowano twierdze tego 
królestwa, aby wybitniejszym uczynić nieprzyjaciel­
ski jego charakter. Rewolucya 1 8 3 0  roku rozbiła 
królestwu Niderlandzkie rozdzielając je na dwie czę­
ści i zamieniając jednę z nich na kraj sprzymierzony, 
nieledwie synowski. Czyliż pokój zakłócony został 
zburzeniem królestwa Niderlandzkiego? Nie! Europa 
zrozumiała, że najlepszym środkiem zachowania tra ­
ktatów 1 8 1 5  roku, jest zmienianie ich, wedle do­
świadczenia czasu i rad roztropności. Utrzymanie li­
tery traktatów 1 8 1 5  roku byłoby je  zniweczyło; 
mądry w ykład  ich ducha, jaki uczyniła Europa, w y -  
tłómaczony już 351etnim pokojem, ocalił je.

WT roku' 1 8 5 2  przywrócenie Cesarstwa i wstąpie­
nie na tron Napoleona I I I ,  przeciwne było jednemu 
z głównych artykułów traktatów 1 8 1 5  roku. Ale 
ar tykuł ten orzekał interwencyą Europy w wewnę­
trzne sprawy Francyi. Interwencyą miała słuszne 
powody w latach 1 8 1 4  i 1 8 1 5 .  Dzisiaj powody te 
istnieć przestały. Ju ż  w roku 1 8 3 0  Europa dała  po­
znać, że nie poczytuje utrzymania starszej linii B ur- 
bonów na francuzkim tronie, za kondycyą sine qua 
n o n  utrzymania pokoju. A rtykuł,  który w latach 
1 8 1 4  i 1 8 1 5  odsądzał Cesarza Napoleona i jego 
potomków od francuskiego tronu by ł jedną z rękoj- 
mij, jakie Europa uw aża ła  za potrzebne dla utrzy­
mania pokoju. Cesarstwo wówczas znaczyło tyle 
co wojna. Ale w miarę jak  c z a s , i iuteresa spo­
kojne, które s tw o rz y ł ,  da ły  Europie inne i lepsze 
rękojmie pokoju, Europa powinna była i z rzek ła  się 
rękojmi nienawistnych. W roku 1 8 3 0  i w r. 18 4 8  
p rze łoży ła  ona utrzymanie pokoju, które jej propo­
nowano w dobrej wierze, nad utrzymanie lles taura- 
cyi w pierwszym, a monarchii w drugim przyptidku. 
Dzisiaj jeszcze, gdy Cesarstwo jest pokojem, E u ro ­
pa przekłada pokój, który jest prawdziwym duchem 
traktatów 1 8 1 5  roku, nad ich literę.

Pokój jest od ląd prawdziw ą polityką europejską. 
Ktokolwiek w Europie przychodzi do w ładzy , staje 
się od tej chwili stronnikiem pokoju, wszystkie bo­
wiem natchnienia, jakie się odbiera w piastowaniu 
w ładzy , są natchnieniami pokoju. Nigdzie rady ko­
nieczności nie dadzą się lepiej słyszeć , jak na tro­
nie. Konieczność ta jest kontrolą rządów, które in­
nej nie m*ją. Owóż pokój jest wielką koniecznością 
spółeczeńskiego porządku w Europie.

Ta przew aga pokoju da ła  się z kolei uczuć w szy­
stkim stronnictwom. Wszystkie stronnictwa potępia­
ł y  jedno po drugiem pokój 1 8 1 5  roku, dopóki nie 
by ły  u w ładzy , i wszystkie zarówno odepchnęły od 
siebie wojnę, skoro raz slanęły u steru. Czyliż po­
wodem tej zmiany ma być egoizm lub osobisty inte­
re s?  Z łe  to i maluczkie wytłumaczenie.

Nie egoizm to ,  ani ambieya pojednała z pokojem 
tych wszystkich , którzy go zrazu przeklinali. \V ie- 
luż to ludzi nienawidziło pokoju 1 8 1 5  roku za re -  
s tauracyi,  którzy przyszli do w ładzy  z rewolucyą 
lipcową. Cóż w ówczas uczynili? Wypowiedzieliż 
wojnę Europie? Bynajmniej; utrzymali pokój i do­
brze zrobili. Utrzymali go bez słabości,  bez ubliże­
nia swojemu honorowi, brawując śmiało tajemne z a ­
zdrości i gniewy Europy w Antwerpii i Ankonie. 
Wiemv dobrze, co mówili przeciwnicy monarchii li- 
pcowćj o tem Utrzymaniu pokoju. Mówili, że to była 
słabość i podłość, oskarżali monarchią lipcową, że 
zdradza sprawę rcwolucyi i trójkolorowego sztanda­
ru W  r 1 8 4 8  ivojenni C; deklamatorowie przyszli 
do’ w ładzy; a że R ze tzp o sH '< »  ą ie M n  żadnego 
związku z monarchią, że polityka je ,  by ła  wolna od 
wszelkich zobowiązań, nieprzyjaciele pokoju 1 8 1 5  
roku mieli sposobne pole do wypowiedzenia wojny; 
niewypowiedzieli jej wszakże. Przeciwnie, odw oły­
wali się także do pokoju i przyjęli go za maksymę

Stanu swojej przechodniej Republiki. Co więcej, gdy 
Rzeczpospolita francuzka toczyła wojnę za granicą, 
było to przeciwko Rzeczypospolitej rzymskiej, dla 
przywrócenia w R 8ymie ” [etkieJg0 rządu ,  który 
je s t  także jednym z dzieł traktatów 1815  roku. Tak 
w ięc , ani rok 1 8 3 0  ani 1 8 4 8  nienaruszył pokoju; 
pozostawała jedna jeszcze próba do zrobienia nad

ir852°sci£ł °,u eur°Pei8kiefi«: P0<Ji*f  sis jei rok
Los przywrócił na tron dziedzica Cesarza i roz 

d a r ł  pierwszy ar tyku ł traktatów 1815 . Europa nie- 
w ahała  s ię ,  jak powiedzieliśmy, uznać przyw róce­
nie Cesarstw a; ale tak samo jak Europa uznała Ce 
sarstwo, Cesarstwo uznało pokój. „Cesarstwo to po- 
ko, , było pierwszem nowego rządu słowem. E u ­
ropa w yrzekła  się swoich guiewow i obaw; C esar­
stwo wyrzekło s,ę tak samo swoich w yzyw ań; i 
dzięki to tej wzajemnej mądrości, pokój u jrza ł  się 
ustalonym w r. l 8 o 2  juk w latLch 1 8 3 0  i 1 8 4 8
m u 6za^rażaćl8n,e Pr° by’ ^ r e  zdaw ały  się najwięcej

Jedno 8Jowo powiedzieć chcemy o u trzy-
man.u pokoju. N uktore  OSoby z(Jają sję J ieiniłć> | e

° l ^ eh kraiu największy w z ię ła  udział
W i0Sl k2 l  Puk°J, nieodzownie zagrożony 
przewagą ducha wojskowego, i że wbrew roztro­
pności francuskiego rządu ' i ’rządów europejsk i
r t,jnateToZbawvJ CAy ^  wybuchnie. S i f f i j i  
lamy t j  y n,*|a ma zawsze wysokie zalety 
wojskowego a ,  ale chętnie przyznamy, że armia 
niema iuż ducna woiownii‘i»A« • . • . . .
go Armia golowa Jj e ^ ! SOfi’ 1 " ^ u j e m y  je ,  te- 
& • . „ J  . . d się honor naszego
sztandaru, g y y gdziekolwiek narażonym był na 
szwank; ale niema dla wojny tego ślepego zamiło­
wania, jakie częs o widzimy w armiach stałych. 
Błogi w pływ  po oju j tu d a ł  się uczuć w godny u- 
wagi sposob. Oręż nicjest już tylko bronią, ale i u- 
rzędem. Oficerowie nasi chętnie zdobywają sobie sto­
pnie w Afryce, klora je s t  doskonała szkołą wojen­
ną; i tamto zwykle otrzymują szt.fy. Ale wojna 
w Afryce, jakkolwiek pełna  chw ały  i niebezpie­
czeństw, zgodną jes t  pod pewnym względem z du­
chem europejskiego pokoju. Niejest to wojna, k tóra- 
by k ła d ła  na szalę losu byt k ra ju ,  ja k  wojna euro­
pejska; jes t  to wojna dostateczna do utrzymywania 
wojskowego ducha i żołnierskiej auibicyi, a niebu- 
dząca owych wojowniczych namiętności, jakie opa­
nowują niekiedy s ta łe  armie. Prócz wojny afrykań­
sk ie j , pro tekcja  nad społecznym porządkiem sta ła  
się równie wielką usługą, jaką armia krajowi odda­
je. Tak zajęta w ew nątrz ,  armia nie kusi się o ze ­
wnętrzne zajęcia. Żołnierz kierowany dobrą i oj­
cowską karnością, pełni sw ą służbę i w raca do 
domu, gdzie znajduje ten sam w pływ  spokojny, 
który mu tow arzyszył aż pod sztandary. Oficer zy­
skuje stopnie i wraca zaszczycony na łuno rodziny, 
która używa powszechnych pokoju dobrodziejstw. 
Armia jest dzisiaj we Francyi żandarmeryą publi­
cznego porządku, w Afryce żandarmeryą cywiliza­
c j i .  Taka jes t  rola zaszczytna i p rzew ażna ,  j a k ą  jej 
zrobiły 35-letn i pokój w Europie i 22-ietn ie  pano­
wanie nasze w Algieryi.

Tak rok 1 8 3 0  i 1 8 4 8 ,  1 8 5 2  i C esars tw o, i sama 
nawet armia, wszyscy uczuli przeważny i dobro­
czynny w p ływ  pokoju, ktorego zaszczytem będzie 
w history i ,  że się oparł wadom swojego pochodze­
n ia ,  i że zm azał swój grzech pierworodny 1 8 1 4  i 
1 8 1 5  roku.“

— Czytamy w dzienniku “ays:
W  liczbie projektów ważnych p ra w ,  które się w y ­

p racow ują  obecuie w ministerstwie sp raw ied l iw o śc i ,  
możemy wymienić prawo o P rzys ięg łych .  M inister 
spraw iedliw ości otoczywszy się szacow nem i doku­
m entami, zebranemi w dyrokcyi s p ra w  k a rn y c h ,  u -  
z n a ł  za  potrzebne w ezw ać  ś w ia t ł ą  pomoc kilku w y ­
sokich urzędników  i sędziów, zanim s tanow cze  p rze ­
d ł o ż y ł  wnioski. Dowindujemj' s i ę ,  że  po d ług ich  i 
pow ażnych  n a radach  w których wzięli u d z ia ł  pp. 
B d lau it ,  B a ro ch e ,  R oyer,  r  austin H e i ie ,  D esparbes 
de L ussan  i inni, g łów ne  zasad y  p ro jek tu  do p ra w a  
z o s ta ły  przy ję te .

Jeżli jesteśmy dobrze poinformowani, to lista przy­
sięgłych będzie zupełnie niezależną od listy wybor­
czej;  lista roczna z n a k o m i c i e  będzie zmniejszona. 
P refekt departamentu w j eg° stolicy, podpiefekci 
w swoich okręgach, prokuratorowie cesarscy i w szy­
scy sędziowie pokoju, będą brał, udział w sporzą­
dzaniu list przysięgłych. J roJ pkt do praw a zajmuje 
się również kwestyą większości, Sq,j przysię­
głych w ydaw ać ma swoje orzeczenia, i usunięciem 
nadużyć powstającjrch z poznego odwoływania s.ę 
do kassscyi,  w celu jedynie przedłużania toku sp ra­
wiedliwości.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Dnia 1 5 stycznia schwytany został zbiegły spólnik Hekla zbro­

dniarz G labiński, który w czasie schwytania tamtego w W a r ­
szawie, zamordowawszy urzędnika policyi, umknął. Leśniczy la­
sów osieckich Pleśniarski dowiedziawszy się od s t a r o z a k o n n e g o  
mieszkańca z O sieka, i i  ten ie przebywa w karczmie w lesie i

i e  go poznał, wziął ze soba . , ... ,
do karczmy poprzednio na z J a £ ’ ‘ - t o  c.an wyrfawszy 
Glabiński rzucił się z „ożem » W n0Cy otOCI"1 
i  cięiko ranił dwóch w łościan, a l ? WCh° ^ ' ^  Ć°  
ny został i do W arszawy odstawiony k r o j o n y ,

Kompozytor Auber odmówił przyjęcia nfia. 
senatorstwa, mówiąc do Cesarza: „Jakże chcesz N  P a“ ! 8 ab™  
ja  senator dyrygował próbą na operze kom icznćj.“ C eąar/m u  
odpowiedział: „W ięc zamianuję pana wtenczas senatorem, kiedy  
j u i  opery twoje niezyskają przyjęcia.u

—  W Cincinati uwięziono niedawno pięciu zamożnych kupców  
oskarżonych o podpalenie, oszustwo i morderstwo. Statek pa­
rowy przez nich wyładowany i do Now ego Orleanu przeznaczo­
ny, zabezpieczono za ogromną summę w towarzystwie ogniowem  
i takowy polecono w drodze spalić, przyezćm 16 osób 'ęwinęło

W  dniu 5 b. m. czeladnik mularski Misterka z g o lc e m  
w okręgu Szlaóskim udał się z żoną swoją na robotę, ".nikną­
wszy w izbie dwoje dzieci swoich. Trzechmiesięczna dsiewcisy- 
na zaczęła krzyczeć w kolebce, na co trzechletni brat por­
wał nóż i k łó ł dziecko dopóty, póki się nie uciszyło. R o d sta  
znaleźli za powrotem do domu dziecko we krwi broczące i  nieży­
we z wykłutemi oczami i wieloma ranami na całćm ciele.

Jeszcze teraz widzieć można paszportu francuzkie, na któ­
rych ślady rządów ostatnich łat widoczne. Paszportu te nuj'. 
wydrukowane na czele „Rópubliąue Franęaise,“ które to wyra­
zy przekreślone i dzisiejszą formułą cesarską zastąpione, papier 
zaś ma znaki wodne z imieniem Ludwika Filipa.

W ostatnich dniach z. m. skonfiskowano w Peszciejeden numer 
pisma P esti N aplo  z powodu recenzyi noworocznika teatralnego. 
Ze śledztwa okazało się, i e  po odbytćj wieczorem rewizyi dzien­
nika przez redaktora, składacz jeden ośm ielił się w jednym  
z wierszy wyjętych z noworocznika w miejsce słów autora umie­
ścić wyrazy rewolucyjne. Redaktor sam pierwszy dostrzegł ną- 
zajutrz rano tę zmianę i zawiadomił o tćm władzę policyjną.
Składacz, który się dopuścił tćj dowolnćj korekty został are- 
sztowany.

—  Donieśliśm y dawnićj, że książę Cesarini zabił swojego 
s u ącego umyślnie i że  dawnićj jeszcze za podobną zbrodnią 
u askawiony został przez Papieża Grzeg orza X V I i skazany na 
Pokuty i grzywny. W  tych dniach znajdujemy w Gazeci# A u g t- 
burgskiej list księcia Sforza-Cesarini, w którym opowiada ten ie, 
iż zabójstwo kucharza było tylko skutkiem nieostrożności* i e  
ksiąie nie szukał nigdzie schronienia, ale sam przed władzę tię  
stawił, a następnie ofiaruje on 1 0 0 ,0 0 0  franków temu, kto mu 
nie tylko udowodni zabójstwo popełnione za Grzegorza X V L  
ale tylko wskaże osobę przezeń zabitą lub udowodni, i i  z tego  
powodu jakikolwiek m iał już proces.

—  W  Londynie zbankrutował dom handlowy Callmann i  
Hosterhoft trudniący się handlem bawełny. Passywa jego  wy­
noszą około 3 0 0 ,0 0 0  funt. szter. Powodem tego bankructwa 
m iały być sfałszowane papiery wystawione przez niejakiego Prei­
sa w ilości 9 0 ,0 0 0  fs.

—  Urzędowa statystyka Stanów Zjednoczonych Ameryki pdł- 
noenćj z r. 185 0 została teraz ogłoszoną. Z nićj okazuje się, 
i i  w ciągu ostatnich lat 10, ludność tego państwa wzrosła z 1 7  
na 2 3 miliony. Z tych 17 ,73  0 ,7 9 2  zrodzonych w Ameryce 
2 ,2 1 0 ,8 2 8  wędrowców, reszta niewolników. Z przybyłych wv ’ 
pada 4 3 „n a  Irlandczyków, 2 5 %  na Niem ców. Z mieszkańców  
krajowych wolnych przeniosło się w r. 1 8 5 0  przeszło 4 m ilio­
ny z Jednych krajów Unii do drugich. Chorych na umysł było 
81 ,4  74, z których 2 9 ,3 8 6  b iałych , 2 0 8 8  niewolników. Szkół 
i o egiow istnieje w tem państwie przeszło 1 0 0  tysięcy a 
w m c 4 miliony dzieci pobiera naukę. Ubogich liczą 1 3  8 r9 7 2, 
z których większa połowa, bo 6 8 ,5 3 8  cudzoziemców. W sparcie 
publiczne otrzymuje z całego ubóstwa 5 0,3 58 osób w summie 
2 ,9 5 4 ,8 0 6  dolarów. Zbrodniarzy ukarano 2 7 ,0 0 0  z tych 1 8 , 0 0 0  
Amerykanów 1 4 ,0 0 0  obcych. Z tego się okazuje, i i  ubóstwo 
i zbrodnia w niezmiernie większym stosunku p o ja w ia  się u emi­
grantów. Majątek wszystkich mieszkańców Unii obliczono na 
7 13 3  milionów dolarów w 3 , 36 3 , 4 2 7  domach; kościołów zn^'- 
duje się 3 6 ,011 które posiadają majątku 8 6 ’/<, mil. doi. Rola 
uprawna wynosi przeszło 3 03 mil. morg, oszacowana blisko na 
32 71 mil. doi.

— (Nekrolog 1 8 5 2  r:>. K siążęta  i  k siężn iczk i: Królowa wdo­
wa duńska, książę Edward sasko-altenburgski, brat panującego 
księcia; księżna Ida sasko-wejmarska, książę Paweł W irtem- 
bergski, szwagier księcia Hieronima Bonapartego, książę de 
Guise drugi syn księcia A um ale, Henryk l i g i  książę Reuss- 
K oestritz, książę Oskar U plandzki, drugi syn króla szwedzkie- 
g o , nakoniec książę Leuchtenbergski.

Z  duchowieństwa. Kardynał Castruccio Castraccani W . peni" 
teneyarz Rzymu , tudzież kardynałowie Orioli i B ernetti; »rclr" 
biskup dubliński (kat.) Murray, biskup linzki Z iegler, biskup 
Csanadu (w Siedmiogrodzie) Mikołaj K ovacs, biskup loticbski 
Bommel, D evey biskup B elleyski itd. . .

A ustrya  straciła w roku ty m : pierwszego miu‘stra
Szwarcenberga, hr. Maurycego Dietrichstein i br. -v 7
łych ambasadorów, jenerała jazdy hr. Mensdorff _ °baro]Jul p"** 
królowćj angielskićj , feldzeugmeistrów v°n. minister 
chnera. W  Prusach  zmarli: jen. ro a ^  B awaryi jenera} . b ’ 
v. Bonin nad-prezydent Pomeranii-

ksiąie R agu zy’ 
marszałek z czasów pierwszego cesarstwa, marszałek E xcel- 
mans kanclerz orderu legii bonorowćj marszałek G ćrard, jene­
rałowie Gourgaud i R»P»‘el; Armand redaktor N at,0.
nota i członek rzadn prowizorycznego, a późnićj prezes Zgro­
madzenia ustawodawczego w r. 1 8 4 8 ,  T este b. minister z .  
monarchii lipcowćj, książę Broglie, Audry de Puyrayeau oryan- 
talista B um ouf, romansopisarz hr. Ksawery de Maistre Merla 
autor dramatyczny. Autorki: Zofia Gay, hrabina du Cay’la Ku-
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genia F o a , h rab ina M e rlin , Paulina R oland. A rty śc i: T ony 
Jo b an n o t, B u ttu ra , D ecaisne, C ottreau m alarze. P ra d ie r , B a ­
rney, FeuchŁres, C um berw orth rzeźbiarze.

We Włoszech. B yły prezes rady  m inistrów  w Sardynii V in ­
cenzo G io b erti, b. prezes sardyńskićj Izby  deputow anych P i- 
n e ll i , dziejopis hr. Pom peo L itta  w Medyolanie.

W  Hiszpanii. M arszałek  Castannos książę B a y le n , Zea B er­
m udez poseł w Rzym ie. —  W  Portugalii. H rab ia  das Antas.

W  Anglii. K siąże W ellin g to n , adm irałow ie A ustin  i B riggs, 
jen e ra ł R obinson najstarszy żołnierz arm ii angielskiej ( 7 4  lat 
w służbie), s ir John  R o se , książę H am ilton  pierwszy par 
S zkocy i, h rabia Schrew sbury pierw szy h rab ia  an g ie lsk i, poeta 
irlandzki Tomasz M oore, budowniczy Pugm .

Stany Zjednoczone A m eryki straciły  dwóch najznakom itszych 
ludzi stanu D aniela W eb ste r i H enryka  Clay.

N akoniec wymienić tu  należy zm arłych w  A ustry i i N iem ­
czech uczonych, lite ratów  i artystów , jako  to ;  Ja rck e  w W ie ­
d n iu , Górres w M onachium, prof. G rauert w W iedniu , astronom  
G ruithuysen w M onachium , dram aturg  R aupach w B erlinie, 
G ag em , itd.

O zm arłych w roku tym  znakom itych Polakach będzie ob- 
szerniój mowa w felietonie.

kolei że1.pożyczka. 85. — Akoy* Basku iried. 1373. — Akcye 
uzi. 2 3 8 '/ , .— Agio  od z ło ta  13% , od arebra 8*/,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  ■ A 18 Stycziia. Banknoty au itry ack . b i d .  
Beaanoty polsais Sb1/,,  d. — Bisty zastawu.) polanie dawne 1 
nowe 9 8 '/, d. — L isty  nastawo* poaaań. 4 ’/, 1 0 5 ż . , dto 
3JV. »89/, ś . — Kolej h r* k .-gó n « -* * lą ,. 9 4 '/, i .

Przez
lityczna

W iadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  doi* 18 stycznia. T arg  dzisiej-zy zaczą ł się w łaśc i­

wie w południe; o godzinie lOtej rano nie było Jeszoze widać 
zboża z nad granicy i poczęto skupywać s w sypek, dl* tego ce­
ny zaraz poskoczyły na 30 krajcarów  , a to s  przyczyny uohy- 
b.onego c ła ,  albowiem nadkom issarz znalazł w Kocmyrzowie czy 
om yłkę, ozy umyślne uchybienie, gdzie na jedoćj boleoie zam iast 
6 korcy, napisane było 6 miar (m etz). Z tego powodu wstrzymano 
całkiem  ekspedyoyę, wozy zaw aliły  drogę i od wczoraj południa 
do dziś połudoia trudno było przejeohać. Przem ierzano wozy za­
m iast 1 na 5 jak  przepis, 2 na 4, a  z tego powodu zapłacono dziś 
za zboże w Krakowie około 300 z łr .  w y ść j, styrano bydło i lu­
dzi; a to najlepszym  dowodem niedokładności nanipulacyi celnej 
granicznej. N em ssz na świeeie tak  ostrych przepisów celnych, 
któryohby przypadkowo lub złośliw ie niekiedy nie pominięto, ale 
Z tego powoda ogół cierpieć nie powinien, i pojedynczy wypadek 
nis może być powodem sastanow ienia całego handlu.

D tiś rano sprzedano żyto po 7 ’/, — 8 z łr., pszenice po 8 '/ . — 9%
’/* — 6 ‘/a * nawet «*/,. Zwó* w ynoaił około I f -----

C E N Y  Z B O Ż A  
na T a rg o w icy  p u b lic zn e j w  K lep a rzu  p r z y  K rakow ie

w  trze c h  ga tunkach p ra k tyko w a n e , to mon, konw._______
. Gatun.

jęczm ień 5% 1200 korcy.

W  KRAKOW IE 
dnia 18 stycznia 1853 roku.
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Korzec pszen icy ............................
» » J » r e J .......................
» ży t a ..................................
„ j ę c z m ie n ia .....................
n » w s a .......................
„ grochu ...........................
„ J a g i e ł ...............................
„ bobu ..................................
» w>k i ..................................
„ ta ta rk i ..............................
„ prosa ...............................
„ rzepaku zimowego . . .
„ rzepaku letniego . . . .
„ z iem n iak ó w ....................

C etnar siana wagi krakow s. .
n »łom y n ..............

Gar. spirytusu z o p ł a t ą ..............
„ okowity „ .....................
„ m asła  c z y s te g o .................

funt n n .....................
Kopa ja j k u r z y c h ........................
Drożdży wanien, z piwa m arców 

„ „ „ dubeltów.
Kaszy jęcz. m ia rk a ........................

„ częstoch...............................
„ p s z e n n e j ............................
„ p e r ło w ó j ...........................
„ tataroz. c a ł ć j .................
„ p r z e t a r t ć j .........................

P ę c a k u ...................................................................1301
Jnąki z pod k r u p e k ........................ .................. |24||—

Sporządzono w biórze Kommisaryatu T argow ego, 
Delegowani Obyw atele: Kommisarz T arg .

R u d o lf  C hroszczew ski. T eo fil W esper.
F ra n c iszek  Żelich . S ierm on to tcsk i Adjunkt.

Kurs papierów poblicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K um a telegraficzne z  dnia 19 styczn ia . Metaliki 5-proe. 

9 5 '/ , , .— Metaliki 4 ' / , -p ro c . 85. — Metaliki 4 -p ro c . 76*/.. — 
4-proo, » 1850 r. 92 _  3 7,-proc. 48. — 1-proo. 19 '/,.
z oiągn. Z 1830 r. 250. 3 0 3 '/,. — Augsburg 108*/,. — Londyn 
11 kr. 3 6 —37. Paryż 127 / ,.  — Akoye Bankowe 1371. — Akoyo 
kolei żel. półn. Ksrdyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 97% ,. 
B. 116 '/,. -  Ost-D  nau Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  19 stycznia. Banknoty 9 6 '/,. — Pruski karant 
1 0 2 '/ ,.— Im peryoły ros. 34 gr. 18. — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 1 9  s | p. g r . 2 0  — L is ty  Król. Pol*, z kup. dają 101, 
żądają. Listy sast. galic. be* knpon. dają 91— żądają 91 '/,. 
Cwanoygery ztare 103, nowe 103*,.

K n r s  lw o w s k i  % dni* l ig o  >tycinia. D ik i t  holcnd. ft *Jr. 4 kr. 
Dukat oes. 5 z łr . 9 kr. — Półim poryoł ros. 9 z łr .  9 kr. -  
Rubel ros. 1 *«r- «  /, k r—  T alar praski 1 z łr .  37 k r. — Polski 

• kurant i pięciozłotów ka l  rtp  17 kp _  Kb|># *a«t. w gal
stan. Instytuoie kredy owym . Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
z łr . 54 kr. w m. k .— Sprzedano 100 po 91 z łr .  24 kr. — Da­
wano za 100 z łr . — kr. — Zadano z łr . 91 kr.  .

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 1 8 * ty o z n i^ _ ^ M e ta l ik i  9 5 '/ , .— Nowa

I. Gatunek.
od I! do

zrjkrjjzrjkr

11.Gatunek.
od I I  do
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III.
od || do
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tutejszy s^d wojskowy (wojskowa po- 
śledcza sekeya N. III.) w ci^gu roku 

upłynionego 185#  zostały następujące osoby za 
poniżej wymienione przestępstwa osadzone:

A. ’/ja  upór c. h- W ładzy Zandarm eryi lub tez  
publicznym Organum bezpieczeństwa:

1. 2. 3. 4. F ran c iszek , J a n ,  Jędrzej i M ałgorzata  Potaczek z 
Mszany górnej — pierwsi dwaj na 1 miesiąc, a ostatni na dwa 
micsiąue więzienia ciężkiego w żelazach z po.tem  3 -dn iow jm  o 
Chlebie i wodzie na tydzień.

5. 6. Daniel Bukow ski, czeladnik kam ieniarski z K rakow a, i 
W ik torya Szcaurow na, w łóczęga, próoz odsiedzianego 15-tygo- 
dniowego inkwizyoyjncgo a resz tu , pierw szy 15 k ijam i, druga zaś 
20 rózgami ukarani zo tali.

7. Józef Mardus z Pierzchowa, próoz 10-tygodniowego inkw izy- 
oyjnego aresztu  3-tygodniowćm  eieżkiem więzieniem w żelazkach 
a postem 3-dmowym o olilebie i wudzie na tydzień.

8. E rnest Guze z W agnitz w Królestwie Pruskiem  — na 6 ty ­
godni oięźk. więzienia w żelazkach z postem 2 -dmowym na ty ­
dzień.

B. Z a utajenie broni:
1. Wojoieoh Paliw oda, koszykarz z Jankow ie, w Okręgu K ra­

kowskim, z odsiedzonym 5-tygoduiowym  aresztem  inkwizycyjnym, 
uwolniony.

2. Jędrzej Stankiewioz, włośoianin z Redegowic.
3. 4. Ludwik Żurowski i Jan  Łojek, w łościanie z Bilska, 8 - ty -  

godniowóm oiężkiem więzieniem w żelazkach z 3 -dniowym postem 
o Chlebie i Wodzie na tydzień.

5. Szymon P arra , w łośoian z Poroni.
6. W ojciech Nowak, w łościan a W ieliczki.
7. Ignacy W yw iałkow ski, drukarz z Krakowa.
8. Franciszek Z iom ek,jwłościau z W oli FilipowzkióJ, każdy 4 - ty -  

godniowem więzieniem ja k  powyżćj.
9. W awrzenieo Cisowski z Nakrakowiny.
10. 11. J*n Jayczyk  i Filip Schneider, w łościanie z Juraozowy.
12. M ichał Sobisz, włośoian. z Olszanki
13. W alezty  W oyoiech, w łościas z Miękini.
14. Jozef Broozkowski, w łościan z Siedleo, każdy 6-tvgodn. 

więzieniem w żelazkach i posty Jak w yićj.
15. S tan isław  W łódarozyk , w łościan a W ie liczk i, 5-tygodn 

aresztem  Jak powyżej.
16. S tan isław  T ylka z żubsuche.
17. Jan  Kamiński z Krzyszkowio.

JAzef R yś z P rzeg in i, każdy na 2 miesiące a re sz tu , Jak
wyżej.

19 Józef Mrózek, włościan z Rzegoźnik, prócz 6-tygodniow ejo 
inkwisyc. aresetu , 'ukarany 14-dniowćm więiieniem  eięikiem  w i e -  
lamkaoh, ■ postem 3—dniowym na tydaień.

20. Jan  S tachn ik , w łośo itn  z Bronowie, na 4 tygodnie w ięiie- 
nia w żelazach.

21. Józef Stem pin, czeladnik ślusarsk i z Krakowa, prócz odzie 
dzianego 3 tygodn. inkwisyc. arezztu na 8.

22. Tomazs Poradzisz, w łościan z W ierzbanowy, na 14 dni.
23. W ojoiech W arzecha, w łościan z M ierowa, ns 4.
24. Józef Zych. w łością z W itowa.
25. W ojciech S łodyczka, włościan a Zubzuohe, i
26. M ichał Polański, włośoian z Po lan , każdy na 3 tygodnie 

aresztu  w żelazkach.
27. A tanazy Jopek , w łościan z Pacanowie, na 14 dni aresztn 

w żelazkaoh z postem 2-dniowym  na tydzień.
28. W ojciech Św ierk, w łościan z Mszany dolnej, na 8 dni a re ­

zztu w żelazkach.
Jakokowi Szczurek z Czarnego Dunajca, i Franciszkow i Nowo- 

rolnik wysłużonemu żołnierzowi ■ Gdowa, 14-dniowe wiezienie, 
tudzież c. k. leśniczemu ze Starego-Sąo**, Józefowi Kopp Ś-dnio- 
wy profossowy areszt; w drodze łn»ki zniesione zostały.

C. Z a nieprawne posiadanie broni:
1. Aleksander Dobrzański z Uśe>* rusk iego , zkazany na 8 dni 

aresztu  w żelazkach a 2 -dniowym postem na tydzień.
2. M siymilian Polzer, subiekt handlowy z Krakowa za niepra­

wne posiadanie muaioyi próoz dwumiesięcznego inkwisyc. aresztu, 
ukarany 14 dniami wiezienia w żelazkach z 3-dniowym postem na 
tydzień — został. *

Kraków 14 stycznia 1853 roku.
Z  c. k. Nadkoniendy wojskowej. £43 )

Jśu n & m ad ju n g .
F ur die Bediensteten der k. k. ostlichen S taatsbahn , eind lan r 

steng bis %um 2 6 ten  Mar% J8&3 folffende Kleidunrgstucke t< 
liefern :

A. An Schneiderarbeit:
Stuck Uniform-Rócke . . , ............................5
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l i .  An Kiirschnerarbeit.
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Die M usterstuole t o  wie die  L i e f e r u n g s b e d in g u n g e n  w e r d e n  im 
B u r e a u  der g e f e r t i g t s n  k .  k. B e t r i e b s - D i r e k t io n  im  K rakauer B a h o -  
h o fe  v o r g e w ie s e n .

D iejenigcn, welclie sioh an dieser Licferung betlieiligen wollen, 
haben ilire auf einem 15 kr. Stampelbogcn geschriebenen Offorte 
langstens bis 2 7 sten  J d n n er  185 3  in dem vorerw ahnten Bureau 
versiegelt zu uberreiclien.

Die Offorte niussen die speziello Angabe der Preise nach den 
einzclnen vorstehenden Posten enthulten nnd es sind drnselbcn 
M uster jener Tucher welclie zu der Lieforung verwendet werden 
wollen, so wie ein Vad urn von 5%  des fur die offerirte L iefernng 
cntfalleoden V erdienslbetrages aniusclilieigen.

Krakau am 8ten Jao n er 1853.
Von der k. k. B etriebs-D irektion  der óstlichen  

(_K>-3) Staa ts-E isenbahn .

OBwicszcxeiiie.
. ,D.!* j fuj b.y / 0,el ic l**nćj rtądow ej wschodniej m aja być nn j- 

J do dn,a iG 9° marca 1 S 5 3  r. następujące przedmioty ubiór- 
osę dostarosone :

A. Robota kraw iecka:
5  s z t u k  m u n d u r ó w .............................................................................2 g 0  g a t Bnku.

3 ”  »     »
87 ” ”  f s ° »t  ” n    „

® P*r  p a n t a l i o n ó w ........................................................................

93 ” ”  2go "
134 sztuk bluz.  *

B. Robota kuśnierska:
1 czapka l e t n i a .........................................................................1g0 gatunku
3 o zap e k  l e t n i c h ........................................................................ 2g0 „
7 ” .. ........................................................................... 3go „
3 ” ...................................................... *e° v

” . n  ...................................................................5g# „
vvaory i warunki powyższej dostawy są  w biórze podpiaanćj 

c. k. Dyrekoyi kolei żelaznej w dworcu krakow skim  do przej­
rzenia.

Strony żyeiące  mieć udzisł w tej dostawie, m ają na 1 5 to -k ra j-  
carowym stęplu swoje piśmienne deklaracye, opieczętowane, w bió­
rze sw y i wymienionem na jd a le j do 27go styczn ia  1 8 5 3  r. z ł» -  
żyć. — Deklaracye muszą obejmować zaczegółowe podania cen 
podług pojodyńozych powyższych pozyoyj, do których próbki su­
kna do dostawy służyć mające, Jak niemniój Vadium od summy za 
dostawę deklarowanej 5*/, w ynozrące, dołączoncmi być winny. 

Kraków dnia 8go Stycznia 1853 r.
Z  c. k. D yrekcy i kolei ż e la zn e j  rzą d o w ej w schodniej.

Die illegal abwesenden Militairpfliohtigen Johann Pukło und 
Gaspar W ozniak, hibon unter Strenge des h. Gesetzcs binnen 6 
Woohen zu erschcinen.

Dom. Onicczsny 15ten Jsn u a r  1853. (S 9 -1 -3 )

gnseraty.
W czoraj we środę, około godziny 10ej w ie­

czór Zgubione zostało z karety

Damskie, atłasowa Salopa podbita 
niobieskiemi lisami. Znalazca oddać je zechce 
za  znam ienitą nagrodą do kamienicy 
JO. Księstwa S a n g u szk ó w , p rzy  rogu ulicy 
Sław kow skiej, naprzeciw kościoła K sięży Mar-
k °V - (4 8 -1 -3 )

(4 2 )

BUBAKÓW CDIBOW TCI
riadomt śó

Prawdziwe białe gtląekie z 1852 r. zbioru, poieca p 
nsjm ierniejszych ocnach. Próby tychże, Jakotóż bliższą 
uoziols na żądanie za listami frankowanemi pan Jó z e f B a rte l  
w Krakowie w Rynku pod N. 339 i ir iy jm u je  wszelkie abstslunki

E d w a r d  lY lo n lia u p t, starszy,
trudniący się sprzedażą nasion w W rocław iu .

ŚWIEŻE KATALOGI Wiosenne 1853 r.

NASION I KRZEWÓW
pp. J. G. B ooth  <Sc C. w  Hamburgu

( 4 4 )  rozdają się tu ta j bezpłatn ie w kantorze ( 1 - 3 )

I .  *1. H i r c h n i a y m  i S y  na.

IłOtrZ(‘l)H VIII domowy, po-
iti:» . c i   ̂ l V. *  siadający dokładnie Język

(4 0 -2 )niemiecki. Ulica Floryańska N. 535. 2gte*J*ętr^

( 4 5 )

W e ozwartek aboazmrnt Nr. 6. kom. klassyozna w 5 ciu sktach 
(pana Scribe) ^  s i i t r ^ u i i c  44 (U n e  C h a in e ) .

Ostatnie 81'iadoiaioMcl.

Redaktor odpowiedzialny, k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . W  DRUKARNI c z a s u

Kraków 20  stycznia. J W . hr. Mercandin no- 
womianowany Prezydent naszego koronnego kraju 
przybył do Krakowa wczoraj wieczór i stanał 
w hotelu Pollera.

a n t o n i  C z a p l i ń s k i  Zarz^dzca Drukarni.


